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w lespym. numerze Dziejów Dobroczynności 
wyrażono: | / ; 

Wypis, z. protokułu * DEA administra- 

cyjnego wileńskiego 'D. owarzy stwa dobroczyn= 

ności dnia 7 Vpe 1820 roku odbytego. A 


Ar tykuł 26. Po pr rzedstawieniu prezydenta 
5go wydziału Powarzystwa, radey stanu 1 kawa- 
lera P. Józefa Franka, postanowiono na posiedze- 
niu dziacyszóm administracyyńćm, zapisać w pro- 
tokóle świadectwo prawdziwey wdzięczności To- 
warzys stwa, Panu Adamowi Kaczkowskiemu dokto- 
rowi medycyny, za udzielaną , pomoc lekarską, 
w przeciągu lat dwóch, ubogim „chorym miasta 
Wilna, pod dyrekcyą preżydenta 5gọ wydziału: 
w czóm , jak wielką znajomość sztuki lekarskiey 
okazał, tak też dowiodł, ile jest czułym na nic- 
E szczęście bliźmch, Ww każdym rażie ze skapi, 
wością pośpieszając ku ich ratunkowi. 'lakowe 
świadectwo w urzędowym extrakcie wydać Panii 
Kaczkowskiemu, a oraz umieścić w Dziejach do= 

broczynności, Nowarzystwo determimuje. 
K SE) IRT E 
KRÓLESTWO POLSKIE, 

Warszawa dnia 13 października. Dnia g b. 
m. Nayjaśnieyszy Cesarz 1 Król był z N. Krós, 
lewicem Niderlandzkim na paradzie zmiany straży 
woyskowey. Przeszedlszy Z nim szeregi woya, 
ska, przedstawił mu jener alów 1 officerów wszel- 
-kiey broni. Po paradzie N: Pan w towarzystwie 
Jego Królewicowskiey Mości powrócił do zamku. 

'Nayjaśnieyszy Cesarz i Król! odprawił dnia 
11 b. m. wielki popis w royska wszelki ey broni, na 
polach między ' Powązkani, Wolą, Górcami EP 
rysowem. PG WZ) N, Pan okolo godziny 1otey, 
w towarzystwie Jego Królewicowskiey Mości Ora” 
nii, ma mieysce popisu, gdzie już na czele uszy- 
'kowanego woyska PTE RE ał się Jego Cesarzewi-' 
cowska Mość Wielki Xiązę Konstanty ; objechał 
z niemi i zlieznym orszakiem jeńerałów i ofice- 
rów wszystkie linie; po czóm woysko dwukrotnie 
przed Nayjaśnieyszym Monarchą i Jego. Królewi- 
cowską Mością Xiążęciem Oranii, w naywiększey 
paradzie przeciągnęło. 


szym KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
IZBA POSELSKA. | 
WA izby poselskiey od dnia 28 były za- 
Wieszone; W przeciągu czasu tego kommissye 
s*ymowe, jak się w episie ostatniego posiedze- 


) 


mb wspomniało, trudniły się rozbiorem projekty, . 


i czenia. 


X 

ma dzisieyszém pošiedzeníù pod rozwagę izby 
przyyść mającego. Dla okazania zaś jaki był 
skutek narad kommissyi, i jaki projekt na dzis © 
sieyszćm „posiedzeniu ' wprowadzonym będzie, JW 
Merszałek szymóowy dał głos JW. Radcy stanu 
nadzwyczaynemu Kalinowskiemu. 

Mówca rady stauu w głosie swoim wyraził: 
» Położenie właściciel: ziermeńskich wymagało 
środków zaradczych do ich obmony i zabezpie” 
R.ądu obowiązkiem jest pomagać tey 
klassie obywateli, wystawioney ma naywiększe 
straty, i dla tego tenże rząd rozmaitych ku ‘jey 
wsparciu używał środków. Rząd Xięstwa Wars 
szawskiego aprócz Me aden inney nie udzie 
lał jey pomocy, sle skuro kray nasz przeszedł 
pod berio łaskawie panującego -nam Monarchy, 
Ten nie spuścił z baczaości dobra poddanych swo= 
ich, których się stał oycem. Nie przestając na- 
braka dawniey użytym, starał się Monarcha przez 
konwencyą wiedeńską, jey artykuły dodatkowe, 


| tudzież traktaty zm ościenuemi krajami zawiera= 


ne, zyczenióm i potrzebom narodu zadesyć uczy- 
rić. Rząd obmysbł prócz tego i dla wierzycieli 
środek, jprzez który ciź wierzytelności swojey na 
dłużnikn poszukując, przez podział stosunkowy: 
dóbr jego zaspokejanemi bydź uneli, srodek ten’ 
umieszczony w prc cedurze Xcywibiey, miał bydź 
przedstawiony na dzisieyszćm posiedzeniu, gdy 
rząd pruski oświadczył, ze układ podobny sprze- 
ciwia się konwencyi. a nim zawariey. Z tey przy” 
czyny Nayjaśnieyszy Pan polecił Radzie stańu co- 
frąć projekt rzeczony, a że krótki był ogas "ię 
wypracowania nowego projektu,względem uiszcz 

nia się dłużników z wierzytelności, przeto projekt 
przedłużenia moratoryum za navdogodnieyszy 'u- 
znany został,na co także i kommissye seymowe zgo- 
dziły się, żądając tylko, aby na przyszłym Sey= 
mie bądź bank narodowy , bądź systetiat kredy=. 
towy ustalonym został, Na to oświedozenie od- 
powiedziała i powtarza Rada stanu, że rząd mie o=: 
puści żadnych środków odpowiednich położeniu 


mieszkańców, i że życzeniu kommissyi zadosyć się 


stanie, Tymczasowo zatćm wprowadzony ma bydź 
projekt o moratorynm.” Kończąc głos swóy, któ- 
ry w treści umieśoiliśmy, JW. Radca stanu Ka- 
linowski prosił JW. Marszałka, aby wezwał ses 
kretarza Seymu do odczytania rzeczonego projektu. 

Na przychylenie się JW. marszałka, sekretarz 
Seymu przeczytał Belek podany , który brzmi 
jak następuje : 

Moratoryum ogólne za czasow więztwa war- 
szawskiego uchwalone, a na posiedzeniu | seymo- 
wém 1818 roku do dnia a stycznia 1821 roku 


SEP r. © $ y 4 + VA sę ZE Ś STOS A $ V. NE 


 przeciągnięte, przedłużonem zostaje dla kapitałów Zwrócił daley uwagę mówca na słowa radcy stas) 
` przed dniem 20`ċzerwca 1815 roku zahypoteko- Du, że za Xięztwa warszawskiego prócz Mora- k 
| wanych, aż do dnia 24 grudnia 1821 roku. toryum innych ‘nie. DS. srodków sku pomocy | 
con Prowizje jednak od tychże kapitałów do dnia dłużnikom , i Ożnaynił, że w tymże oelu sku= | 
o c zeroca 1815 roku narosłe, ulegają przepiso- _ tecznie Papiery bankowe były wprowadzone. 
wi arżykułu 5go postanowienia z dnia 16 lipca Nakoniec zastanowił się nad przyczynami cofnie: | 
1817 roku, : NA 7, bs mia-projektu” o exdywizyi, namieniając, że gdy 
| Po upłynieniu terminu 24 grudnia 1821 r. “nota opozycyyna rządu „pruskiego pod dniem 26 
wolno będzie wierzycielom "ypowiedzieć rocznie, sierpnia uczynioną była, mogła Rada stanu za” 
jednę. czwartą część kapitału kypótekowanego. jąć się „napisaniem nowego projektu, RR 
Po odczytaniu projektu wezwany zestał od JW: 'Radca stanu Kalinowski 'odpowiedział na 
-laski JW. Doliński, poseł Krasnostawski, do ô- zarzuty czynione pre 
świadczenia zdania kommissyi względem odczy- kazimierskiego: (Oświadczył, że przepis nadmiea 
tanego projektu. F: Pa ER ARENA ka Je nionego att. 2g0 dekretu 
Wezwany reprezentant ożnaymił, Że czas „Wniającego, że nie będzie przedłużone Morato 
przez *ommissye seymówe nie był na próżno) Tyum, zawiera w Sobie zasadę 'dla sądów, jak 
strawiony, ze komimissye od momentu zasolwo- ` te mają między spór wiodącemi stronami pisać 
waney sessyi trudmiły się projektem do 'eżekucyi wyroki. Dowodził 4 ley -zbawienńtości: projektu, ” 
eądowey, W tym przedmiocie szanowna rada zbnał zdania, iż z niego wypłynie szkoda dia 
Stanu przy końszącem się moratoryum zamieści- wierzycieli, co po dniu 20 czerwca 1815 roku 
ła ma przypadek nieprzedaży dóbr zadlużonych, kapitały pożyczali; odpowisdał pa uwagę re- 
- podział ich na wierzycieli, Juz, (nów Mówca), ‘Prezentanta futrzymującego; Ze za Xięztwa War 
 kommissye przyjęły były ten projekt z licznemi szawskiego prócz Moratoryum, ku pomocy dłu: 
| odmianami -przez siebie w prowadzonemi + gdy  źników wprowadzone były bilety kassowe, skoń-| 
tymezasem rząd pruski, dziedzic summ „ Bajoń- (czył nareszcie, że nad rozbieranym projektem 
"skich, protestował się przeciwko temu. Z całe- trwały narady kommmissyy i że te uznały go za 
go zatćm dzieła jeden tylko óddział o odstąpiem odpowiedni. Z 
niu własności prywatńey zspowodu użytocznośći. Zabrał następnie głos JW, Krysiński „deputo- 
"publrczney wprowadzony będzie „do izby, A ze wany cyrkułu V. M. S. Warszawy, a to w nas 
projekt ezdywizyt został coln.ęty, potrzeba ka- stępującey treści; „Jedenaście blisko wierszy 
zała wprowadzić w mieysće jego inny o Mo- zawiera projekt obecny, wszelako dla ważności 
od RAA AAAA OCENI swojey wielkie potrzebuje rozwagi. Na prze- 
Następnie wynurzali zdania swoje ÎW W, Po. Szłym seymie był projekt podobnyż, i przy dość | 
słowie i deputowani w porządku następującym: wielkiey oppozycyi przyjęty został jako lekarstwo, 
JW. Potocki poseł warszawski wynurzył zdą- a to na raz ostatni. Prawo na ostatnim seymie | 
nie następne: 5, Nadzieje Sey mu zostały zawiedzio: ustanowiono dodało, że Moratoryum z dniem 24 
ne i znowu dawne wzhowicne jest lekarstwo. grudnia 1820 roku. zupełnie ustanie.  Radzca 
Krok ten nie daje zapewnienia, “czyli za dwa stanu wprowadzający projekt mówił, że exdy- 
lata na przyszłym seymie toż samo powtórzońóm (wizya miała bydź środkiem zaradczym dla- dłu- 
nie będnie. PraktAt m Prussśmi zapewnia im Żników;y środek ten podług mego przekchania, - 
możność podnoszenia cźwariey części kapitału na „nietylkoby nas 'do zamierzonego celu nie dopro- 
terminie 24 grudnia 1822 ‘roki tenże sal ter- wadził, ale nawet o kilsg wieków wsteczby nas W 
"Jin i dla wierzycieli kraju naszego jest nagna» »'cofnął. Sam .wytaz exdywizya jest krytyką: te- A 


ez posłów warsrawskiego i 


z roku 1828, zape- 


€zonym, że zaś na pierwsżey hipotece są długi go projektu. ć Prócz tego exdywizya „nadweręża= 
śęsiedzkiego krsju, będą ałóm wprzód zaspo- laby jeszcze konstytucyą krajową, „ Zepstrzyw- | 
kojone, a dla wierzycieli krajowych 'mie się nie Szy się ną turę wydatków i oszczędności za-' 
pozostanie. < Interessa wierzyciela i dłużnika (wy- prowadzić słę mogacych, sądzę, że mogłaby 
raził mówca) potrzebują , aby przyrzeczenie na jeszcze Rada stanu uratować dłużników. Co do 
przeszłym seymie uczynione, że Moratoryum jaż samego projektu; punkt pierwszy! stanowi Mo- 
przedlużane nie będzie, birzymane zostało, Prócz ratoryum na rok, a ostatni punkt powiada, że 
lego, moralne zasady toż $amo,nakazują: bo ina- 2 część kapitału hyputekowanego będzie mogła 
. czey nielbędą mieli obywatele W reprezentan- bydź dłùznikom wypowiedzianą po upłynieniu 
tach zaufania, Meze (dodal) uchylenie morato- terminu rocznego, a niewiadomo cosie z 3 czę” 
rjum zgubne "będzie dla kilku Familiy; ale czyliż  Ściami stanie. Co do skutków Moratoryum, dwie 
przedłużanie , tegoż $amrego skutku nie ściągnie klassy dłużników na uwagę zasługują; jedna tay 
na minych? Kończąc nareszcie mówca głosawóy, kich, którzy nawet procentu- płacić nie mogą, 
gdwołał SIĘ do zdania:  Perect mundus fiat ju- druga takich, którzy jeszcze procent opłacać SĄ 
stiżia ” pe i gi i w stamie. Motatorynm pierwszym żadney nie zro- 
3 NOW: Dembowski poseł kazimierski wyraził, biłoby ulgi, bo ich subhastują , dobra ich licytu-- 
iè jest przeciwny projektowi Wdiesichemu dla: Jahi. przedają; zostaje więc na eela klassa druz. 
tego, że Moratorya SĄ zawsze niesprawiedliwo» „ga płacąca procenta, a klassa ta A przez uchy- 
bag dla tych, cO w dobrey wierze pożyczają, a lenie Moratoryum i ułstwicnić srodków nabycia 
tém bardziey teraz, gdy na prieszłym seymię kapitałów, łat wiey potrafi się podnieść i star śwóy © 
przyrzeczone zostało wy art. 2gim, że przedłuże poprawić. ) Moratoryurin więc, dla braku kredy- 
me Moratorvum pod żadnym pozorem mieysca tu zadney mie przyniesie ulgi, owszem znisżczy 
mieć nie będzie nogło. Daley uznał JW. Re. wszystkie nadzieje,” Kończąc mówca, oświad- 


Z sbeony projekt ZA niedostateczny do czył się przeciw projektowi. i RY i 
odpowie zenia zamierzonemu celowi; zaprowa- JW. Marszsłiek odezwał się nastepnie, iż 
dzenie banku_na odcwego lub ka ; š 


- ssy kredytowey uważać trzeba ten pr jekt gè żący się równie / | 
7 A AI E AA 3 yi k i projekt za tycżzący g 5 ' 
(co atoli teraz dla wydatków Jest mader trudne. skarbu jako i majątków prywatnych; ważności 
we zienodobie), silnieysząby w tey mierze jego Me widział Potrzeby dowodzić , radził tyl- 
podało porękę niżeli przedłużenie Morator; um. ko, żeby ile możności nad głównym jego cê- 


"ŻA í 


dowego, a rozważaniem ich n 


lem się zastanawiać, bo czaś zostawiony na sey- 


tém bardziey ztąd się okazuj:, 


e polepszył. 


muje tylko cbieg, który podłóg zas 


. Skoro (dodał) z „delikatności N. Pana 


czasůù do ułożeńia projektu 


, odstręczających kapitalistów, 


N 


1 


* SO 2] 


mowonie jest już nader krótki, e j 

< Jw. Jezierski, poseł garwoliński, uwazal, że 
lubo juź dwa lata trwa u nas Morstoryum, nie 
dźwiga atoli dłożników. 
wniósł, ze przedłużenie moratoryum | 
celu dobro dłużników, tak dla tychże „dłużników 
jako i dla wierzycieli jest bez korzyści, 
że chociaż uży” 
li jego się mie 
Jhoćby zatóm poł wieku, „mówił, 
trwało jeszcze moratoryum, nie to nie pomoże 
ani dłużnikom, ani wierzycielom > owszem zata- 


wa kray nasz pokoju, stan at. 


ad ekonomii 
polityczńey -jest duszą bogactw. 2 prowadzenie 
więc moratoryum, ani jest spra aiedliwe, sni użyte- 
czne, ostathi Zaś cel prędzey przez 'zaprowadzenie 
systemata, kredytowego moglby bydź _dopięty. 
| Zabrał - głos JW. R:dca stanu Woźnicki. 
Odwoł:ł się w głosie swóim'do słyszanego iuż zda- 
nia radoy stanu Kalinowskiego , który oświadczył, 
że projekt o  Mmoratorynum ma'na celu zachowanie 
tylko do niejakiego Czasu stosunków dłużników i 
wierzycieli. Na zarzuty 'czyniohe exdygwiży! odpo- 
wiadeł przytaczając to, że komrassye obn iżb 
zgodziły się na nią, ść zatóm tèk- złą bydź nie 
musi, za jaką ją mają nettórzy; z resztą. roz- 
biór iey, gdyby była do izb, Wprowadzona, bar- 
dzieyby zalety jey w; kazał, „Zwracając daley u- 
Wagę na zdsnie niektórych członków twierdzą- 
cych, że przyrzekli na ostatn'm seymie, IZ gro- 
jekt o moratoryum nigdy już wprówusdzony nie 


będzie; wyraził,,że prawodawca. nie moze wy- 


rzęc, że pewnego projekti 


> z Ry 
ngdy mie wprowa- 
dzi, że pewnego praza i 


nigdy mie ùstanowi, 


reklamacy! zagranicznych mocarstw, prajekt o ex- 
dywizyi cofuięty został, nie miała rada stanu 
nowego do tegoż 
samego stosującego się celu; «debreła wprawdzie 
i ma wiele prójektów, do założenia b 
a przyszłość się za- 
trudni. tytudyi banków i 
śystematów kredytowych, wyrzekł mówca rady 
stanu, że zaprowądzenie tychże nie jest tak ła- 
twe a tak wolne od niebrzpieczeństiy, jak na 
pożór się bydź zdaje. Bnk poź teczny jest 


Wreszcie co (do in 


w krajach mających za sobą pewny bilans han- 
rzeczy stysunku Fryderyk W. 


dlowy, i w takim 
zaprowadził system kredytowy. 
wit dałey) miała rad 
doku, było wiele 
pociągających za sobą wyp 
dzy, bo jeszcze przeszło 
granicznego oiążyło, 


- Te uwagi (mó- 
a. administracyyna na wi- 
projektów ale tiedokładnych, 


ście g kraju pienię- 
sto m liionów dl 


At; li rada 


ugu za- 
stanu zastano- 


wi się nad ułożeniem stałych i zaradczych środ- 
ków dła od 


wrócemia złogo i skutek narad na seym 
przyszły przyniesie, Nareszcie dla zbicia za- 
rzutu, że moratoryum naruszą 
łał się do przepisu Art. 1044 kodexu cy wilnego, g- 
kazując przez to, że ry yn 
na prawie jeit wsparta, 

JW. Ëubieñski, poseł chełmski, otworzył na- 
stępnte zdanie śwoje: odwoławszy się w ogóle 
do zdań poprzednie słrsranych, uczynił uwagę, 
że rząd powinien zarów no Wszystkim kraju miesz- 
kańcóom swojey udzielać opieki, powinien poda- 
wać rękę wszvstkim obywatelom, a zatém nie. 
tylko dłużnikom ale ji Wierzycielom). kapitali- 
stom, których kapitały mogą dla wielu stać się 
pomvcą. Nię trzeba, mówił, używać środków 
owszem zachęcać 


ra Na 


Z przepaści, a zatém 
mające na 


W KO 


sanku naro- 


inslytucya moratoryyną, 
5 7 


l$k, 


trzeba tak ktsjowych jako i zagranicznych, aby 


+ 


x 


s 


kapitałami swojemi, produkcyą o; ólną kraju o=, 


żywiali, Mówił daley, że założenie banku nie 


łączy ię z tylu trudnościami, ile ich mówiący 


Przed mim radca Stanu wystawił, że te trudno- 
ści mogą bydź przeżwy ciężone, i że instylucya tą 
nie pociąga za sobą wy yświa z kraju gotowych pip- 
niędzy. Dla tych pryczya był przeciw projektowi, 
„JW. faczyńsii, poseł Lubeiski , zastanawiał 
się nad projektem ze względu na sprawiedliwość 
i na koniecine potez by. Mówił, że sztuka pra. 


Za 


Wodawcza pogodzić te dwa względyć powinna, e. 


> 


własność, ©odwo» * 


w skutku” 


"zdania z JW. radcą stanu Moźnickii 


4 


„wartość tych dóbr spadła, 


rząd Xięztwa wars zawskiego 


smutne położenie nasze jest przyczyuą wprową. . 
/qdzema tego proj.ktu, i że widz 


nie b dzie nawet rozbierał te 
re dogodny, Głos nsrodu 
za bankiem, 


89, Czy jest zupeł» 


ale tymczasem korzystać trzeba 


z tego środka, korzystnego dla dłużników i wie. 
dla dłużzmków tego- 


rzycieli: że jest korzystny. 
dowodzić nie trzeba, równie jak tego, że kolor 
biały jest buły; ze jest kórzystny dla wierzym 
cieli, ekazuje się to ztąd, iz kazdy z nich pożyu 
czał dawniey na więkstą wartość dóbr; teraz 
a dla tego wielu z wie« 
potekowanych upaśćhy 
przeto za projektem. 


Tzycieli na ostatku zahy 
miisiaió, Oświadczył Się 
Tw. Szołowski, poseł łęczycki, Uuwazał, że 
kray jest w niedostatku pieniędzy, i że dla te- 
Bo wierzycicie są zawwdzeni. Od lat 30 maa 
jatki o2 się zniżyły. -Za czasów pruskich wy- 
ranil, gdy był łatwy pokup produktów, zapros 
wadzona hypoteka pewność zaręczyłą kredyto- 
towa 1 handel się. bardzo Tozkrzewił, teraz zaś 
jest w kraju brak gotuwizny, a konw encya ber- 
Lńska 18 rg zatomowała bardziey kredyt Przyjęcie 
zatóm prejektu ùznałl za korzystne, 

JW. Okołowicz, poseł Sadkowski, oświad.: 
czył, ze moratóryum Stało: się zabóyczem dla 
kredytu, że izba żaniosła petycye o bank naros 
dowy, ele đe nie wzięły. skutku, tymczasem cią 
gle naduż: wanie lekarstwa projektowanego, może 
nas jrzyprawić o nietileczoną chorobę; -atoli ua 
Iny w łasce Króla j cbietnicach rady stanu o- 
znaymił JW. Pesel, że dla za 


prawda (tzeki) jest | 


radzenia potrzebie 

CZRsowey za projektem się oświadcza. wz 

JW. Bonaw. Niemojewski, poseł. Wieluński, 
unal 


moratoryum “gza niesprawiedliwość ; dodał 
atoh, że w wielu przypadkach dla potrzeby ry- 
gor prawa łagodzić mozna, Miał to na celu 
(mówil), ale niemy- 
m, umorzyć lub. na 
nieograniczony czas zawiesić: wypłatę należyto 
ści wierzycielóm. | Co do banków i Dake 
Szeń kredytowych nie był JW. Poseł jednego 
gim. W. przes 
ciągu dwóch lat. (dodał) winien był rząd OSzCzĘę= 
dzić z wydatków nieco na założenie ba 
dytowego, 1 wprowadzić 
ożywienia oyrkulacyi ; 


Ślił wprowadzając moratoryu 


pieniądze papierowe dlą 
ale gdy tego nie zrobił, 
termia wypłaty wierzytelności powinien bydź 
przedłużony ,' lecz. nie na czas nicograniczony, 
Skończył zatóm cznaymieniem, że będzie Za pro- 
jektem, gdy prawo oznaczy granice pewne: dlą 
moratoryum i zaręczy wsparcie dłuźnikom. 

JW, Krysiński wyrzekł, że 
zyi wmieszana była do dyskussyi z powodu wnie- 
sienia lubo ubocznego, przez radcę stanu Kalis 
nowskiego uczynionego, 
cy stanu Woźnickiego w 
lansie handlow 


ym nie ma już tey wagi, jaką do 


niey radca stanu przywiązuje ; z resztą dodał, 


że bilans nasz handlowy taki, jaki teraz jest, dłu: 


(r) 


nku krea. 


mowa o exdywi= 


Co do zdania JW. rada 
yraził, że teorya o hi. 


40 potrzebę jego: i 


{ 


l s y + 1 
A 


ZA 

e jeszcze będzie trwał, i jeżeli z tego powodu 

nie był bank aarodowy wprowadżony, to nie 
ma nadziei, żeby kiedy przyszedł do skutku. 
Uczynił w końcu mówca niektóre uwagi nąd 
zdaniem -J W. Raczyńskiego, twierdząc, że pra- 
"wo 
nie samym dłażnikom, dogadzać powinno, i AE 
stanawiał się nad ostatnim punktein projektu, 
który z niejsshy, 'za hiedokładny i dwuznaczny 
uznał, O:ądził, że ulgą jedyną dla zadłużonych 
jest zaprowadzeńie systematów kredytowych, $ 

o wprowadzenie projektu stosownego, prosić N: 
Pana radat, : ŁO 


IW. Radca stanu Wośźnicki twierdzenie swo- . 


je wyraźmey wyłuszował; mówił, że nie oświad- 
czył, 02 bilans jest przeciwko krajowi, lecz tył- 
ko okazał nisbezpieczęństwa towarzyszące Wpro- 
wadzeniu banka. Powtórzył inskohiec przyrze- 
czeme rady, że na seym przyszły ządany pro- 
jekt przyydzie pod rozbiór izby. i 
i 
JW. Niemojewski, poseł Kaliski, utrzymy. 
, ; SKI, j 
wał, że miemozność dlnźników dała. powód do 
i í RODE 

zaprowadzenia moratoryum. Necessitas fran- 
git legem, Na mawadzie stoi tylko ostatni cha- 


rakter projektu, który juz rozebrał JW. Krysfń- . 


ski i poseł Wieluński. " Uozynił mówca nadto 
nad projektem niektóre uwagi, a jego niejasność 
okazując, mniemaął, zeby ostatni paragraf był ò- 
(puszczony , a ha końcu pierwszego było dodane 
z wypowiedzeniem jednorocznćm; w tym razie był- 
by za projektem. i 
JW.Marszałek jako poseł Biebrzański wyntrzył 
ankie zdanie swoję stosowne do przedmiotu. Tru- 


dno, mówił, walczyć z precyzyami do zapewnie- 


\ima biegu sprawiedliwosei dążącemi. Sprawie- 
dliwość oddania eo jest cudzóm, jest pierwszą, 
ale nie trzeba położenia kraju spuszczać: z oka. 


dy Żimażywszy klęski kraju, okazuje się potrzeba, 


zabezpieczenia mieszkańców od ostatniego upad- 
ku. Przedłużenie moratorydm zasadńegó'nie sta- 
nowi skutku; wynika potrzeba jeszcze systema- 
tu kredytowego, do którego wiele ściągą się 
warunków. Teraz radził JW. Marszałek przy- 
jąć projekt o moratoryujn, bo inaczey nastąpi- 
łaby bezcenna przedaź wszystkich własności, 
która dogodźiłaby tylko kapitalistom. W końcu 
mżyał artykuł ostatni za niezaspokajający, | 
"JW. Radca stana Kalinowski, odpowiadając 
na głos posła Kaliskiego starał się ostatni punkt 
projektu wyjaśnić. i | 
|. JW. Łabęcki, deputowshy cyrkułu IV M. $: 
Warszawy, twierdził , iż nie jest gdania, żeby 
izbom seymowym dla tego, Źs im służy moc 
przyymowania projektów, służyła także wolność 
„ anosSzEnia praw przez nie przyjętych i przez mo 
narchę sankcyonowanych ; i 


zmieniać tego co się na ostatnim seymie narodowi 


-o mroczyseie zapewniło, w artykule 29m dekreta N 


Pana roku 1818 zabraniającym dalszego od kóńca 
Ke roku 1820 przedłażenia móratorynm.Mamienił re- 
prezentani co do projektu oexdywizti, że ten był 
niędogoday i dobry : ; : 
_Szczycieli. Wykazał że u nas jest dobrodziey- 
stwo, którego inne prawodawstwa. nié maje A 
jest, że dobra niżey 3 wartości” SOM Pa dź 
nie mogą; zwrócił uwagę na uzupełnienie ari kala 
1244 kodexu cywiluego i wyraził, że i jest 
(Stan taki ani dłażników, ani wierzycieli 
ani rygoru, jaki niektórzy bydź AK, 
tego przedłużewiu moratorynm jest przeciwny 
à Tu JW. Marszałek do zdania swego ROWKÓW 
mie niektóre dodał objaśnienia. 7 


SE 


wszystkim klassom mieszkańców. a zatóm 


dla tego nie można 


tylko dla Lchwiarzy i ni- 


uznają, i że dla- 


K $ A RSE +38 


j ; Be 


4 $ za WSK 
JW. Grabowski, poseł Węgrowski, ożnayś 
mił, że przed projektem o mioratoryum seym 
trudnić się winien innemi projektami pod jego a 
atrybucye należącemi; „mówił, że moratoryum 
nie urodziło się w sprawiedliwości, ani w pra- 
wodawstwie, ale w nieszczęśliwych czasach wo- 
jennych; okazał, Że przepis ostatni projektu aro- 
dzi tylko niezmierną ilość sporów między dłu- Jl 
Znikami a wierzycielami; był przeciw projektowi. | 
JW. Łętowski, deputowany Stobnicki, mówił, ` 
że* motatoryum nie obiecuie mu żadnych dobrych 
skutków, i że go jako lekarstwa wtedy tylko u- 
żywać trzeba, gdy nie masz innych. i 
Jw, Krasiński; poseł Przasnyski, z zasady, że 
maiątki prywatne stanowią bogactwo ogólne, wy< 
prowadził potrzebę starania się o dobry stan tych- 
że majątków.) “Uważał, że złe skutki z zaprowa- 
dzenia moratoryum wypływaią dla wierzycieli, ale 


wodził, że nie bardzo korzystne, skutki okazały 
się z zniesienia moratorywm w krajach ościennych, 
‘a mianowicie w W. X. Poznańskiem, gdzie mo- 
ratoryum od 2 lat nie masz. Uważał moratoryum d 
za środek wybawiający od pieni, bo zniesienie go | 
nie pomnoży pieniędzy. Oświadczyłsię za zapros 
wadzeniem systematu kredytowego , ale do tego 
uznał, że wprzód potrzebne jest zupełne ustale- 
mie xiąg hypotecznych. + | 
"JW. Kaczkowski ; deputowany z Piotrkowa | 
wyraził, że projekt dwom ulega zarzutom: wszy, | 
że wbrew konstytucyi ścieśnia rozrządzalność 
własności prywatney; 2gi że uwłacza wierze pus | 
bliczney, | 
JW, Szymczykiewicz, poseł Łelowski, odwo* 
łał się do zdania posła Kaliskiego i uważał wątpli- 
wość w trzecim punkcie projektu. — /. , i 
JW. Linde, deputowany cyrkułu 5go M. S. 
Warszawy, oświadczył, że porządek obrad stoi 
na Statucie organicznym, że projekt przed /dys- 
kussyą powinien bydź udzielony izbie, a właśnie 
projekt obecny na kilka minut przed posiedzentem 
dopiero odebrał. Jest on (mówił) krótki, ale na- 
der ważny. Moratoryum od roku .1815 opieko- 
wąło się samemi dłużnikami, a nie nie zrobiło dla 
wierzycieli, którzy często nie mieli pieniędzy wy- 
starczających na ich potrzeby, gdy tymczasem 
ich dłużnicy w zamożnościi nie ledwo w zbytkach 
pędzili życie. Urosła opinija powszechna (mówił 
daley) wystawiaiąca sobie niejako dwa przeci- 
wne woyska, wierzycieli czekających chwih atakn; 
i dłużników nieszczęśliwych. To wyobrażenie jest 
mylne; tak dłużnicy jako iwierzyciele łączą się 
"między sobą pewnym, łańcuchem, bo często dłu- 
Źnik jednego jest wierzycielem drugiego i nawza* 
jem. Uważał mówca, że przedłużenie morato- 
rjum, przedłażyłoby tylko stan nasz. opłakany i 
zatamowałoby niepodległość sądownictwa, Ziwró- 
cił uwagę izby na tę moralną filozofa rzymskiego 
zasadę: Nil utile nisi guod honsstum.  Radził za- 
tóm, aby ustało moratoryum tak. dla prywatnych, 
jak dla rządu. Uważał daley, że w projekt wmie- 
Szane zostały stosunki polityczne, że nie zrobiono 
w projekcie wyraźney wzmianki o wierzytelno 
ściach pruskich, ale rozciągniono moratoryum do | 
wszelkich długów. Rzucił na:końcu swagę; ze! 34 
święta sprawiedliwość zastąpić może wprowadze: | 
nie banków kredytowych. | HA 
-(Ciąg dalszy w dodatku.) A) 
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Dalszy ciąg seymu Krolestwa Po iskiego.. 


JW. Radca stanu Kulinowski, odpowiadając na 
wyraził naprzód, że. projekt jest.. 


głos -poptzkdni; 
wniesiony w porządku Statutu,bo nie, „,przychodźi ja- 


ko nowy, zuzęłnie projekt do prawa, ale przychodzi 
jako projekt który %ommissyć w mieysce projektu - 


aexekucyi podały i rozbierały; jest to żatem ak 
jekt w zastępstwie podany. Nareszcie broniąc po- 
mówił, że to koniecznie wpro+ 
wadzone. bydź powinno dla óchronienia a 
wartości dóbr dłużników. 


6 JW Kapica, deputowany Łomżyński, afwo: ; 
łał się do zdań przeciw projektowi. 
( że dwie klassy dłużników, jednę procent płacącą, 


Uważał tak- 


a drugą procentu hie płaeącą, okazując, że tak dla 
pier szych, jak i drugich,. moratoryum korzyści 
nie przyniesie. Mówił, że Rada Stanu miała na ce- 
lu zaradzić temu, żeby za granicę pieniądze nie 
wyszły,/ ale owszem wyydą wszystkie; daley u- 
ważał, że projekt nic nie mówi o procentach: po 


roku 1815 wzta asłych; zwróci hareszcie uwagę. i 


na punkt ostatni i sądził, że dla dokładności jego, 
należałoby dodać; że dłużnik czwarta część Wys 


; powiedzianą oddać powinien: o czem nie namie- 


niono. Był zresztą przeciwko «projektowi. _ 
J IW: Bronikowski, posel Koniński , mówił, że 
jeszcze na przeszłym seymie nie od móratoryum; 


ale od zaprowadzenia banku zacząć należało; ró-* 


wnie trzeba mieć wzgląd na dłużników jaką i na 
wierżycieli, który zch* cierpliwość jest wyczerpatia. 
jele pomoże, owszem ił- 


kołysże ducha dłużnika żamiast go ocucić. W koń- - 


-cu uznał ostatni punkt za niedokładny. 
deputowany ż okręgi 


JW. X, Wierzbowski, 
Płockieza rrekh że podła sprawiedliwości sądzi- 
li ci. co się oświadczyli przeciwko -moratoryum, 


{Lecz dla braku doskonałości ludzkiey, trzeba cza- 


sem poświęcić bardżo wiele potrzebie. Ubolewać 
należy nad tém, że kapitaliści doznają zawoln 
lecz wiadomo w / jakiej epoce pożyczali pieniędzy 
i jaki smutny byłby stań dłużników teraz, gdyby 
rnoratoryum było zńiesiońe. Lepiey zatćm prie- 
dłużyć moratoryńm, które jest m 'alum sed necessa: 


' rium, niż znosząc go sprawić zawód tak wierzy- 


cieli jak dłużników. Co do uwag nad ostatnim 
punktem zgodził się z posłem Kaliskiń, był jednak 
ża, projektem. 

| TW. Marszałek uważając, że w bardzo wielu 


głosach słyszeć się dała chęć poprawienia punktu 
'zapy tał się Rady Stanu; ‘czyli. 
nie zechce odłożyć dalszey dyskussyi AE CHE 


statni podług uwag izby sprostować. 

JW. Kalinowski, powtórzył, że projekt ten A 
tylko czasowy i Ze ma | przyszłym Seymie Rada 
Stanu stanówcze środki przedstawi, Wyraził, że 


„wagi nad ostatnim punktewi wyjaśniają się przeć 


wyraz rocznie i zęstawił projekt dęcyzyi. 7 


TW. Krysiński zrobił główną uwagę, że dwie: 


są klassy oświadczających się przeciw „p: 'ojektowi; 
jedna tych, którzy bezwarunkowo mu są prze ciwhi, 


„druga tych; ktorzy musą przeciwni że względu na 
| fiedokład dność ostatniego punktu. 


Ze zaś, mów ił 
daley, artykułten, jak się okazuje z głosu Radcy 
Stanu, odmienionym nie będzie; obie klas juź teraz 
jednę, przeciwko projektowi składają. - KAT po- 
wtórzył, że ten artyknł jest nayniedokładnieyszy i i 


nayciemnieyszy, bo w nim nie masz wzmianki o- 


zapłaceniu, i niewiadomo jak sięćzwarta część rą- 
4 części wypłacone zostaną, 


czę 


Wilno dnia «6 Października 839 roku v. 5.. 


"JW. Kalinowski odpowiadając na głoś powyż: 
Bzy, oznaymił, że nie idzie tu o ńażnaczenie wszy= 
stkich terminów opłaty kapitału, gdyż na przy 
szłym seymie stanowcze Środki będą wniesiońe. 

JW. Niemojewski, poseł Kaliski, odwołując się 
“do myśli JW, Krysiński ego, ożnaymił, že jest wa- S 
runkówo za projektem; i że niedokładności artyku- ` 
łu nie trzeba zostawiać dla tego; że Rada Stanu 
na przyszły Seym stanowcze przyniesie środki, bo 
bydź może, że Seym za dwa -lata dla woien lub 
innych przyczyn zwołanym nie będzie, a wtedy 
zostanie naywiększa niepewność dia sądów. 


JW. Wysocki, deputowańy Mławski, radził i 


'zaprowadzenie banku na wzór betlińskiego, który 


Że jeszcze u nas nie exystuje, przeto projekt obe= 
cny tymczasowo przyjęty bydź może: 

* JW. Walchnowski, poseł Szydłówski, uważał 
moratoryum za środek zaredóży; punkt ostatni 
żgamił i oświądożył, że będzie za projektem, gdy 
ten punkt poprawiohym zostanie: 

JW, Komorowski; poseł Kielecki, uważał Sr- 

dek ten za zachowaw czy dla dłużników A; radził 
ufać! „przyrzeczeniom Rady Stenu, okazał, że przeź 
przyj jęcie tego projektu nio nie stracą wierzycie» 
le, a zasłóni się stan szanowny posiadaczów ziemi 
'naywięcey cierpiących. 
w JW: Kołdowski, deputowany Radómski, uwaa 
Żał projekt Za przeciwny artykułowi 120 konsty= 
„tucyi, sprawiedliwości 1 Pe ori, gówiadczając się. 
‘przeciw niemu: 

JW. Chodkiewicz; deputowany Sandomierski; 
dla dwóch przyczyn. był przeciwko projektowi: 
1) że jest wewnętrznie przekonany, iż projek 
ten nie jest i nie może bydź uważany * za zatada 
czy; 2) że na. przeszłym Seymie! prawo 
wne było ustanowione; które osalać nie zgadza 
się z godnością izby. Prosił marszałka >o zama 
knięcie dyskussyń 

Jw Ratomski, . poseł Hibubieszowśki, robiłu üə 
wagi nad szczególnemi punktami projektu. 

JW. Jakubowski uznał ptojeki za przeciwny 
artykułowi 26 kohnstytucyi 1 przyrzeczenióm izby 
w roku 1818 ucżynionym, oświadczył, że nie trzes 
ba tak bardzo obstaw ać ża diuźnikami. bo wieliu- 
na zbytkach i fożpuście strwomwszy pożyczone 
kapitały, w nędżę: dla tego Pora Był przeciw 
| projektowi: 

„JW. Dembinski, poseł ŚSzkalmierski, mówił, 
Że moratoryutn nic nie pómagą, że ows sarn, przez 
mie kapitały znikają z kraju, za granicą szukając 
użycia; a prócz tego gospodarstwo w dobtym bydź 
stanie nie może; bo własciciel pan wiele procen- 
tów. 

jw. Kowakowśki, poseł (Tarnogrodzki, . mós 
wil; że między wierzycielami są tacy, którzy 
imają pretensye do Rządu, że zatćm podniesienie 


kredytu jest potrzebne. 
-1O JW. Faltz, deputowany - Kaliski, wykazał punkt ; 


„ostatni, iako zupełnie jasny, bo (projekt nie miał 


na celu stanowić o innych $ 5 częściach kapitału, 


tylko o 3, atoli między. WoS WA pierwszym i” | 


trzecim Znalazł zupełną ańtynorhią. Prócz tegó,. 
aby projekt ten można było przyjąć, wniosł na 
przód te pytamia do rozwiązania: czy Seym ża 
dwa lata będzie zwołany? czy projekt ćbiecywa= 
ny będzie,ód Króla. wniesionym do izby, który 
sam ma inicyatywę prawa, iczy nareszcie wnie= 
(siony projekt będzie przyjętym? a jeśli jeden z tych 
warunków dopelnionym nie ‘Zostanie, nie będzie 


/ 


pTrzeCci= 


/. Btępująvego cdlęż ył, 
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mają . Był przeciw projęktowi. / 
JW. X.7'lejewski, deputowany Gosty 


Rie i SA 
raził, że przedłużenie moratoryum nie pomoze nic 


RE 
ński, wy- 


odiużonym, Że wystawi. tylko kray na straty, 


Pn exystencyą dóbr zadłużonych w rekach 


dłużników, tymczasem zaś upadnie zaufanie i kre- 
dyt; nad wszelkie zaradcze środki korzystnieysze 
jest zapewnienie wierzycielom wypłaty na termi- 
nie. Był przeciwny projektowi. > 

JW. Podoski, poseł Lipnowski, wyraził, że 
moratoryum nie powinso się tyczyć wierzycieli 
krajowych”, tylko wierzycieli zagranicznych. 


i 


JW. Marszałek uczynił jeszcze kilka uwag o 


bieżącey materyi, jako to: Że, ani systemat kredy- 


; S p 
towy, ani bank zaden ' nie zasłoni bankrutów ed F 


upadku. Wezwany nareszcie od: JW. Radcy Sta- 
nu Kalinowskiego udzielił mu głos ostatecznie: 


JW. Radca Stanu ogłosił izbie, że chcąc do- 


godzić troskliwości izby o $ części kapitału hy- 
potekowanego, Rada Stanu: za nayłaskawszem ze. 
zwoleniem N^ Pana udzielonem w tey chwili przed- 
stawia izbie ostatni punkt projektu poprawiony 
w sposób jak „następuje: i i Rh 
| Po upłynieniu terminu dnia 24 grudnia 1821 
r, wolno będzie wierzycielom wypowiedzieć coro- 
|gcznię iednę czwartą część kapitału pierwiastko- 
wo zehypotekowanego. | i À 
przystąpił do kreskowania, i 
/.. Po odbytóm „obliczeniu głosów : przez JW. 
Marszałka, sekretarza i czterech’ naystarszyc 
i wiekiem assesgrów, JW, Marszałek ogłosił imie- 
‘niem izby, że projekt do prawa o moratoryum. 
większością zdań 66 przęciwko 51 przyjęży zo- 
stał w izbie „Poselskiey. Zalecając nareszcie se- 
kretarzowi seymowemi transmissyą przyjętego 
projektu do Senatu, posiedzenie izby do dnia na- 


| ,Śessya dnia tego trwała w izbie poselskiey od 
godziny x0tey rano, do w pół do 6tey w wieczor, 


3 A N iE AS a an 

22 września. WW czóray odpra- 
publicznym ogr 
araln S. Pankracego, celem ułoże- 


Londyn, dnia 
wiło się: tu w 
mieszkańców p 


nia adressu do Królow ey. Stary major Cartwright . 


D 
4 


przewodniczył, P 
 „słabowity nie m; 
rzekł: „Nim prz 
czynić uwagę , 1% 
noby ras wszystk 
 a'Królową dawno 


rosi} o przebaczenie , 


iż będąc 
oże wiele mówić. 


Pan Moore. 
ystapię do'rzeczy, winienem u- 
gdyby nie było druku, uciśnio- 
ich, którzy tu zebrani jesteśmy, 
by potępiono. Woln ść druku 
(pozwala 'nam się zgromadzać i zdania nasze wy- 
nurzać.:' Za. czasów Henryką VIII, bezbożny i 
chytry kanclerz, kardynał IPolsey , powiedział do 
‘Tomasza Moore | te słowa: Jeśli ‘nie przyttumi- 
my druku ., jeśli się od niego nie uwolnimy, oh 
się od ńas uwolni i nas zgubi. Gdyby nie było 
"wolności druku, dawno już stracihb A 
,łucyą naszę, Prawa i majątek. (Dano oklaski). 
Biedna opuszczona i prześladowaną kobióta do 
którcy dziś adres uchwalić chcemy, byłaby da- 


wano: niesprawiedliwie ukaraną; a my napróżno- 
RY nad nią łzy wylewali. „Uczciwy człowiek 
„mie boi AA 


się publicznego ogłoszenia' czynów swoich; 
zły tylko lęka się światła. i 5 
wybierać między sądem przys 
druku, wolałbym odstąpić pie 
zatrzymać; za pomocą bowie 
można całym światem rz 


ięgłych 


4 


z. swojego majątku, j í głód na otwar- 
SW pi u., Nie można oddzielać własności od wol- 
ości. 


o, oznaymiwszy wezwał JW, Marszałka, aby 


A wiedział mi te słowa: 


odzie. zgromadzenie., 


4 


yśmy konsty- ` 


"ton. 


<s mego domiu 


Tniadze za kłamstwa. 


sr, 


KW, 
> 
A NSA” 
"= i ii 


- 


+ Wszelkie 
ocży naródowi angiel-- 
okazała się czystą i bez. 


plugastwo rzucono przed 
skiemu. Królowa przecież 
plamy: Wkrótce nastąpi sąd na innych; oçią- 
gnieni będą do odpowiedzialności ci, sktórży się 
na zycie i honor Królowey spiknęli. Powiedzia-. 
łem niedawno w izbie ni 
z winy ministrów jest po 
skiem. 'Nie cofnę ani jedney głoski z tego oświad- 
czenia. Od 25 lat doznaje Królowa prześladowa- 
nia; uknowańo przedtćm spisek na jey Życie; po- 
 nowiono go teraz z większą mocą , bo pod zasło- 


dłym i haniebnym spi- 


4 n K - ) $ 
ną Króla, czego dawnieyszemu brakowało; lecz 


mimo tego wkrótce 
wny zacny Lord po 
taki spisek byłby be 
„by się szczęśliwy, 
rzyłożył. Nie jest 
nym , bo w roku 1806: poprzedził 
šli ten Lord me należy sam- do spiskowych , nie 
wiem , kogobym za takiego poczytał. © Kommis- 
sya medyolańską, złożona z P2, Lea 
Powell i Brown., 
„B0i. Cóż się stało? 
zajęcia się rozpoznaniem 
rzyła, Któż świadkowi 
ma zeznawać? - Wiadom 


F 


ręzproszą się chmury: Pe- 
wiedział yy izbie niższey., iż 
zptzykładnym, i że nazwał- 
gdyby się do odkrycia jego 
on bynaytaniey bezprzykła- 


Oto kommissya ta zamiast 
Majocchi: przepisał ;* jak 
o, 12 był w pałacu Carl- 
lym to zgromadżen 
winniśmy , iż t 
na jaw wyszło. 
„w fIrlandyi list 


yle krzywoprzysięztwa świadków 
Odebrałem od przyjaciela mego 
; w którym pisze, iĉ Majocchi ús 


mie tak jak ja, czytać, pisać i mówić po angiel- 
z 0 Ś ' A wa 
sku, o czóm chce izbę wyższą przekonać. Dziś 


rano mówiłem z Panem Noel o Ludwice Demont, 
„którą takze sbadano. Pewny zacny człowiek do- 
wiedzie, 12 miała związki z nierządnicami. Po- 
3; „Prosiła mię, «abym po, 
„Szedł do podłego domu , i dała mi kartkę z na- 
» pisem po francuzku: Hrabina Colomþier , Dama 
p tónorowa  Xięzney M'allii. , Prosiła mi 
„abym z nią nie rozmawiał przed drzwiami na. 
s» ulicy Ozford, lecz ) 
j Była wtedy winną, gospodarzowi 
„swemu 7 funtów szterlingów 113 szylinyów; do- 
„stała 10'fun.- szteri, i dług zapłaciła. Odcho- 
„dząc raz spotkałem Pana Powell: na wschodach, 
„Po wyyściu jego, Ludwika Demont zadzwoniła. 
„Przyszedł gospodarz; rzekła dumnie do niego: 
s Co to jest .— Trzy papiery bankowe na 10 fun- 
(„tów szterlingów , odpowi: dział gospodarz. „lak 
0286; rzekła znowu, jeden możesz KM Pau wziąć. R 
Widzicie "tedy WPanowie , iż Demont brala pie-. 
Dobry: Baże ! nie tdkiemiż 
są Wszyscy sprowadzeni świadkowie? Każdy wi- 
dząc niemożność uskutecznienia tego spisku, od- 
wróciłby się tyłem, „mi | ] 
się przekupić. Chcą spełnić podłe i haniebne za- 
miary swoje. „Nauczemi świadkowie . 
zapytania, odpowiadać « gdy 
„pytał, cóż odpowiedzielt:. 
(Nie pa 


x 


i 


iom i wolności druku ` 


ę także, | 


chciała póyśdź zę mną do 


lecz ministrowie nasi, dają - . 


go inny; a je- 


ch, Cooky 


miala rozpoznać puszczone wie+ i 


pogłosek, sama je two- ` 


iarę nie zasługują. 5) Wyrok 


La 


1a 


J 


źszey, iż to wszystko = 
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"SEM niesprawiedliwym i przeciwnym konstytu- 
cyi bilem Żadnego znaczenia mieć nie może. 


śnie inógł „wyrokcwać o charakterze izby niższey 
krajowey , jak izba wyższa uczyniła. 7) Należą , 
się dzięki Królowey za oświadczenie , iz się nie 
podda. stronnemu sądowi. 8) Reforma izby, mg- 
Szey jest naylepszym środkiem przeciwko podo- 
| bnym. czynnościom i zgwałceniu praw, oraż 
swobód narodowych. 

~ P. Denman, jeden z adwokatów Królowey, 
E wyjechał do Cheltenham, idla używania kąpieli 


Gdy przybył na mieysce, miał z (ganku ` mowę do 
AX zgromadzonego ludu. Oświadczył: iż tak nie mo- 
| Zna Królowey usuwać od tronu, jak nie można 
* oderwać żadney gwiazdy z nieba. Potłuczone o- 
kna xiędzu mieyscowemu, który mie chciał po- 
zwolić dzwonić na przybycie Pana Denman. 

bawmk Wood darował radzie gminney miasta 
„Londynu wizerunek Królowey. Przyjęła ten dar 
rada, mimo oporu Lorda prezydenta.. 

Przybył tu niedawno Pan Cappoła , sprawują- 
Gy interessa dworu neapolitańskiego. Nie wiado- 
mo, czyli go rząd nasz uzna. Poseł portugalski 
| miał d. 16 b. m. długie wysłuchanie u Króla. Na 

zapytanie Pana Hume, czyli rząd nasz odebrał u- 
rzędową . wiadomość. o wypadkach pórtugalskich, ` 
i czyli pośle tam woysko 1 okręty ? odpowiedział 
Lord ‘Castlereagh w izbie: niższey , iż jeszcze u- 
rzędówa w tey rzeczy wiadomość nie nadeszła, 
i ze dla tego nie może nic dokładnieyszego o- 
świadczyć. 
` Nie dawno zaszła w Leeds bitwa między mie- 
, szkańcami 1 żołnierzami. Lękano się „złych sku- 
/tków rozruchu; pozamykano skiepy. Kilka osób 
zostało ramonych. *vY krótce > przywróco= 
/ mo -spokoyność. i 


i 


AUSTRYA. 
Od dnia 1go września wszystkie pułki woy- 
| ska austryackiego stojące we Włoszech są na 
stopie WoeNACH ; a gdy do Włoch ciągnęły, | po- 
 bierały jeszcze zołd jak w czasie pokoju. 

W połowie października spodziewany w Wie+ 
dniu xiążę Hardeuberg kanclerz pruski, Pan 
Canning minister angielski it, d. 

Zapewniają , iż Pan Fwquelmont pezystał 
ze Włoch gońca do Wiednia z doniesienie, i iż król 
Serdyński nie ma chęci nadania krajom swoim 
konstytucyi takiey, jaką w Neapolu wykrzyknio- 
no i ogłoszono. Zapewniają także, że inny go- 


wiozł własnoręczny list Eroa Ga 
do Cessrza nastego. 

Zjakazał rząd wywozić wszelką broń. z kras 
jów ` monarchii śustryackiey do portów kró» 
lestwa Sbó; jey Sycylii, do krajow graniczących 
z posiadłościami Austryi we Włoszech,i i do wszyst- 
kich portów morza adryatyckiego. 

Wszyscy atcy-xiążęta Austryaccy zjechali 
już do Bady. „Są już tamże królewic angielski 
Xiążę Gana, i A it RA xiążę 
Karol. ć sel 

Dnia 19go września rozpoczęły. Ro obroty 
wojenne pułków siroma pny oh w obozie pod 
Pest w Węgrzech. i 

Jenersł Nugent, były may ód? woy- 
ska neapolitańskiego, myśli udać się na czas:nie- 
jaki do Anglii, gdzie rodzina jego mieszka. Chce 
kugić dobrą niedaleko tuteyszey stolicy, iw nich 
osiesć. Raz tylko miał posłuchanie u Cesarza 
Jmci w Schönbrunn, lecz kilkokrotnie długo roz-. 
mawiał z Xiążęciem Metternich, Rzadko Poka: 
zuje się publieznie. fi 7 : 


5 WŁOCHY 
Neapol, dnia 8 września. 


 Gtamy A ypres 
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- 


6) Zgromadzenie brzydzi się sądem, który dowol- 


| przez (czas odroczenia pop dati izby wyższey. - 


niec wysłany: z Medyolanu „do Wiednia, przy- 


7 


gnièniem rozpoczęcia obrad stanów, co dnia 5 
przyszłego miesiąca, nastąpi. ` Mamy nadzieję , iź 
palermitanie „połączą się wkrótce z innein, sycy= 
Jiyczykami, i przyymą uczynione im od rządu na- 
-szego propozyćye. Zawiozła je deputacya z Pas, 
lermy, która żu niejaki czas bawiła. Zapewniają; 
12. Sycylia, ma odzyskać dawną swoję konstytu= 
cy% i że tą wyspą jeden z „Xiążąt ez kró: 
lewskiey zarządzać będzie. 

' „Niedawno ogłoszono w Palermie postanowie= 


„rą szanował herby, domy i osoby zagranicznych 


konsulów, ajeńtów i sprawujących interessa; wszel: - 


ka bowiem napaść mogłaby - przerwać dobrą har- 
monią z obcemi mocarstwami. Gazeta pod napis 
sem Ferice umieściła przesłane jey pismo Barona 
„Nowackiego , jeneralnego konsula austryackiego, 
oraz sprawującego interessa związku niemieckie- 


goi xięztw Toskanii, Parmy i Modeny. Dziękuje, ; 


w nim juncie za powyższe postanowienie, i oświad- 
cza, iż lubo kilku źle myślących chciało. zdjąć 
herb Jego; i nieprzyzwoicie mówiło o Monarsze 


„jego 1 sprzymierzeńcach, poczytuje sobie jednak * 


za powinność . ogłosić , iż starsi cechów rzemie* 


ślmiczych i cyrulicy ofiarowali się: dobrowolnie za-. ` 


bezpieczyć „dom jego» i towarzyszyć mu przeź, 
miasto.Oddaje nareszcie konsul pochwałę ziwierzcha 
-nikom Gana którzy w dniach 17 i 16 lipca 
‘rozmaitych artystów przybyłych z Modeny, Loma 
bardyi, Bawaryi i Austryi, a niemających robo= 
ty, pieniędzmi zasilili. 

Z rozkazu Xi 'ążęcia Manero krolewkied 
go, batalion „milicyi kalabryyskiey, złożony z 600 
ludzi, udał się do Menny pog Saona Z 
Żęcia Scaletta 


W tych dniach przybył tu konica z Medyoa 


łanu i przywiozł listy , do rządu naszego. Bardzo . 


często biegają gońcy. ztąd do Rzymu i nawzajem, 
Xiążę Namiestnik królewski odprawi: wkróta 
ce popis woyska, RUR między Neapolem i i 
Gaetg = £ x „ 
Poymano tu dziś na ulicy kilku krajowców i. 
jednego cudzoziemca. Oddano ich pod sąd, jako 
oskarżonych o śpisek w celu zaburzenia publiczney: 
_spokoyności, Tym końcem starali się znaleść przy= 
stęp do towarzystw patryctycznych tuteyszych 
i prowincyonalnych. „SłychA é iZ Z: zabranych pas. 
 pierow, które poczęści pódarli, odkryły się was 
` zne. zamysły. 
; Codzień prawie lękamy się rozruchów. . Roza 
maite, A powstają nawzajem przeciwko 
sobie. Nąwe albo raczey nieznane doląd stron- 
nictwo, zwane Filadelfistami, a trzymające się za= 


sad zupełnie republikańskich, bierze niejako prze- , 


i 'wagę. Jest |to tayne towarzystwo, , którego istnie= 
nie pewny Francuz, były jego członek, ogłosił je- 
szcze w roku 1814. 
pisanę : Des, sectes. secretes qui existent en France : 
(o taynych sektach we Francyi) poczytano za baya. 
kę. Przekonyj wamy się jednak, iż prawdę napisał, 

Dwór wiedeński kazał podać naszemu notę 
pod dniem 1 b. Im. wystąwująć przyczyny, dla któ» 
rych woysko aństryackie źbiera się we Włoszech. 
„Istotnym jego celem jest utrzymanie spokoyności., 

Gdy Xiążęta Alvaro Ruffo di Scaletta i Ca- 
stelcicala, dotychczasowi posłowie naśi przy dwo: 
"rach austryackibi, i francuzkim, wbrew odebras 
nemu od rządu swego rozkazowi, nie chcieli prżys 
-bydź do Neapoly i zdać sprawy. ż urzędowania 
swego; przeto Kiążę namiestnik któlewski, Wwyros 
kiem. dnia 7 b. m, wydanym, odebrał im wszyst- 
kie urzędy, dostoyności i pensye. Tenże namie- 


KIER | ja( 


í 


nie tameczney junty, aby każdy pod surową ka= ' 


Dzieło jego koki nić nas 


( 


| 
1 
1 
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p . BA Ria A No i A RZS ZEC * R 
stnik nakazał w całym kraju, aby koni i mułów -teressa neapolitańskie do Turynu; lecz Margrabiż | 
dostawiono dlą woyska, a to za oznaczoną za- de St. Marsan nie chciał go uznać w tym charaź | 

za, A + a | kterze, a tćm inniey stawić go przed Królem sar= 
Nadeszły tu pomyślne wiadomości z Sycylii. dyńskim. W spomniony kawaler prosił potćm; aby. 

DA COZ TEA Xiążęciu Ścaleta, wiel- ` mógł Xiężnie Genevois oddać powierzone mu lis | 
korządcy  sycyliyskiemiu, iż dnia 26 sierpnia wszedł sty od Króla i Królewica neapolitańskiego; lecz | 
do Caltagirone, po oddaleńiu się ztamtąd paler- - i tego mu odmówiono, z powodu, iż nie może 
mitanów 1 innych powstańców. Wspomnione mia: bydź „u tey Xiężney, skoro pierwey nie był u. 

sto jest jednóm z tych, które z zapałem oświad- Króla, ARA są 
czyły się za sprawą palermitanów. Jenerał Abela Podług niewątpliwych wiadomości (pisze gazeta 
raniony wrócił do Palermo. Rozbrojono miesz= _ berlińska) pogłoska o rozstawienia woysk a,obserwa-. 

= kańców tego miasta i prowincyi. „Stało się to eyynego austryjackiego w Piemonciej, do którego | 
(pisze gazeta tuteysza) wtedy jeszcze, nim jenerał także sardyńskie przyłączyć się miało, jest zupełnie 
Florestan Pepe przybył z eskadrą swoją do Sy- bezzasądna.jPólki austryąckie stać będą tymiczaso= 

„eylmi, Można więc mićć nadzieję ; iż anie będzie wie "w kraju. w neckim. Półkownicy i oficero- | 

; gótrzelówkał użyć caley swey potęgi na przywró- wie. sztabowi udadzą się do główney kwatery 
cenie obłąkanych do porządku. W spomniony je: w Treviso., gdzie odbiorą dalsze rozkazy od je- 

` neral jest mianowany naczelnym dowódcą woy- nerala Frimont , który dowodzi całóm woyskiem 
ska w Sycylii, - Odbył kanipanie w Hiszpami i na anstryackićm we Włoszech, 

_ północy, Wsławił się. podczas odwrotu z Mos W RR X i 2 rem Aż | 
skwy 1 na przeprawie przez Berezynę,» = . Sg, PoRawwajra cie cuy 

Jenerał Florestan Pepe przybył dnia 6, b. m. A Lisboha, dnia 8 września. Niepodobna opi- 
do IMessyny; woysko jego , posłane na eskadrze, sać radości tuteyszych mieszkańców z powodu 
wysiadło dnia 5b. m. w Melazzo, dokąd wspo- ogłoszonego przez rejecyą zwołana stanów kram 

 mniony jenerał dnia 7 b m. wyjechal, i ruszy ku jowych. Obywatele, « nawet osiedli tu Anglicy, | 
Palermo,  Półkownik, Costa, zająwszy Caliagiro>  wynurzają ją Śpiewami i tańcami, Kommisya 
ne, wszedł dnia 5 b. m. z oddziałem woyska do zaymuje się przygotowawożen: pracami, podług - 
Caltanisetto. Nazajutrz pokonał w okolicach ta- dawnego zwyczaju.  : 
mecznych korpus palermitanów złożony z 1,500 09 o Oto jest odezwą rejencyi względem zwołania 
piechoty i 200 jazdy; 150 ludzi trupem położył, stanów: „s Portugalczykowie! Rejebcya Króle- 
i zdobył całą jego' artylleryą, to jest 4 działa. Dnia stwa, przekonana o wielkióm niebezpieczeń- 
8 b. m. chciał uderzyć na 0. Cataldo. Palermita- stwie, grożącóm narodowi i monarchii, gdyby. 
nie trzymają się jeszcze w Ficarra, a z Bronte stan krytyczny z powodu powstania miasta 
zagrażają przyległym gminom. Oporto miał trwać dłużey, używa nadzwyczaye 

Junta palermitańska zaraz z początku ogłosi- ney władzy, jaka jey w nagłych przypadkach 
ła wolność handlu dla wszystkich narodów. Peł- powierzoną została, i pó wysłuchaniu zdania wie- 
no więc jest w tamecznym porcie okrętów sardyń=' lu członków rady Królewskiey, (oraz wielu ine 
skich, austryąckich, włoskich, tureckich i angiel- mych światłych mężów. krajowych , postanowiła 

_ skich. Interessa handlowe idą czynnie i spokoynie. - irnieniem Króla, Pana naszógo; zwołać stanji 

6. Włochy, dnia 18 wrzesnia. Słychać (pisze ga- i wyżńaczyć natychmiast kommissyą , któraby | 

(zeta Berlińska) iż dwór wiedeński domagał się od się Przygotowawęzemi pracami do prędkiego ich || 

Turyńskiego; aby woysko austryackie osadziło zwołania zajęło. Spodziewa się rejencya, iż ŝro= 
ważną twierdzę Alessandrią.  Ządanie to wznie- dek ten , przekónywając dostatecznie o posta- | 
ciło wielką obawę w Piemoncie, zwłaszcza w woy- mowieniu jey zwrócenia uwagi na zanoszone skar- | 
sku, i było powodem do uczynionych przełożeń gi, i wysłuchania głosu narodu, połączy nie- 


D 


| 
| 
JI 
| 


królowi Sardyńskiemu. . í ' zwłócznie wszystkich mieszkańców, którzy uzna- 4 

W Sardynii pasuje zupełna spokoyność. WW zmo- - ją potrzebę takowego zgromadzenia dla odwrós 

eniono osady pograniczney Woysko krajotye wy- cenia bezrządu, i woyny domowey a nawet obaw h 

nosi przeszło 50,000 głów, PADY AO lenia Monarchii. W Zisbonię w pałacu rządowym 
Uwięziono wltzymie 5 xięży podeyjrzanych dnia 1 września. 1820 roku.” Sj ROA i 

o należenie do*tajemnych towarzystw; takiż los Odbieramy pomyślne wiadomości z miast pfzy= 

spotkał w Castel Gandolfo jednego xiędza i pe-  ległych Oporto; 2osty pulk piechoty przyjął w 

Weszę tauczyciela, ~ Są: - Punchete jenerała Champalimand radosnym okrzy= 

i List z Turynu pod: dniem 15 b. ni. donosio kiem: Niech żyje Król, Pan nacz! Podpułkownik 

odwołaniu posła sardyńskiego z Neapolu, z pó- Pinto- Saavedra , którego intrygi potrafiły na | 

Ró tam naypierwey wydrukowa ho mhnieiną- chwilę zachwiać wierność tego pulkù, umknął | 

ng odezwę piemontczyków do Monarichy swego. | . Miasto Oporto nie skłoniło się jeszcze dò we= 

_ lochy, dnia 22. września, Dnia 16-b. m. (zwania rejencyi. Jenerał Sepulveda uzbtoił się | 
rozeszła się w. Genui pogłoska, iż miiasto Paler-, owszem przeciwko nam, i użył 5 okrętów Lė 

a m0; pozyskawszy. niejakie Przywileje 5drządu nea- niiowych i 12 półków milicyj. Hrabia Amaren- 

politańskiego, odstąpiło żądaney nie'podległości. te posłał rejencyi nieodpieczętowane listy,: które 

„_ Slychać, iż rodzina królewska v; Neapolu, bo- od brata swego Silveira; prezesa tymczasowey _ 

a e Wcyslós, miake upraszi16 dworu lon- junty, odebrał _ Dowódca osady w Elvas nie 

dyńskiego ki eskadrę, któraby na wszelki przy- przyjął listów junty w Oporto, wzywających go > 

_ padek krążyła w, claśninie neapolitiańskiey, ( do popierania wspólney sprawy, a tego,* który 

R Kawaler, Pescara, przyby ł jake sprawujący in- je przywiózł, kazał osadzić w więzieniu. 


Wolno Drukować. Ignacy Reszlia Radca Koleg. Kom. Ceng. Czł. = w Wilnie w Drukarni Redakcji | 
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Ki Oiwiadezénie ę 

8. Roku 1620 mca 7bra dnia 25 w odpo+ 
jedz oświadczenia JW. Józefa z Krzetuszewa 
'awrzeckiego generał inspektora woysk pot. 
kawalera w roku 4820- junii 28 przed aktami 


ch  Kuryera -Lit „trzykrotnie > awizowanego, 


, w. pol, czyni oświadczenie przed aktami ziem- 
skiemi wleńskiemi i całą publicznością m 
brzmieniu: mówiąc wprawdzie był dłużnym lo- 
świadczający się <$. p, JW. Tomaszowi z Mtrza- 
| tuszewa Wawrzeckiemu Wojewodzie. senatorówi 


Królestwa Polskiego ikawalerowi wielu orderow 


bra 24 wydanym czer. zł, 610, lecz $. p. JW. 
| Wojewoda Wawrzecki przez wspaniałomyślność 
charakterowi swojemu właściwą, mając wzgląd 

na dwódziestoletnie góro żasługi oświadczające- 
| go się, ste czer. zł. 640 za dokumentem wymie- 
-nionym, przez list swóy ostateczny w r. 1646 
*matca 9 z Warszawy do oświądczającego się 
| pisany t tegoż roku augista 7 circa akta gro: 
du lidzkiego aktykowany, odstąpił, darował, i 
za powrótem z Warszawy do Litwy dokument 


wersem pod rokiem 3811 augusta a0 przez o- 
świadczającego się. kommissyonerowi prowiantu 
wileńskiego JW. Pulkownikowi Dombrowskieniu 


jący się $p. JW. Wojewodzie Wawrzeckiema 
nigdy dłuźnym niebył. bo takowe pieniądze za 
wiedzą tegoż JW. Wojewody wsiąkły do obra- 
chunku czyli przez ten spósob uspokojone, + Po- 
trzecie: lubo oświadczający się w liście swym 
1816 r. januaryć 24,do JW. Wojewody Wa- 
wrzeckiego do Warszawy pisanym wyraził, iż 
z 1,206 rubłi sr. po opłaceniu pierwszey połowy 


że oświadezejący się takowe pożostate rub. sr: 
« 600 Czyli 200 czer. zł. JW. Wojewodzie Wå- 
wrżeckiemu w r. 1816 mója 26 do rąk wm Wil- 
nie, w domie JW, Tyszkiewiczowey oddał. Oto 
są trzy Źródia wykazane zgasłych ód dawna 


czeniu swóim wyrażając, namienił, iż oświąd- 
 ezający się za trzema dokumentami zeszłemu bra» 
“tu jego JM. Wojewodzie Wawrzeckiemu zawinił 
obok zaś wykazanego zawinienia, kiedy oświad= 


Wojewody 
'w należnościach z zastępstwa za tegoż JW. Wos 
jęwodę tz pensyi nastanie biorących mianowicie 


JW. Wojewody Wawrzeckiego grub. ar. 045, 
w kategoryi drugiey podług świadectwa. staro- 
sty Jatowieckiego W. Bułharyna o zer: zł 21, 
` w kategoryi trzeciey podług rachunku przez W. 
Kuczyńskiego podpisanego v rubli sr. 2067 zł 


ma na dopłacenie arędy za awulls ciwunstwa 


 cać must procenta, w kategoryi czwartey 0 fubli 


tey podług świadectwa sądu niższego Ziem: gro= 
dzieńskiego W. Sekretarza Gorskiego o rub. assyg. 


Wilno dńia 6 Października 1820 roku PS 


35 kop. 20, w kategoryi szóstey 0 czer. zł. 58, R A. 
‘do kupna kocza u JW: Hrabini Mostowskiey ó* 


du Ziem. ptu lidzkiego zapisanego i w gaze- 


'JEPan Jan z Rotna Korwin Krukowski chor.. 


tém 


za dokumentem assekuracyinym pod rokiem 1509. 


assekuracyny wrócić upewnił, Powtóte: za re- 


odebrania 1575 rub. sr. wydanym, oświadcza. . 


pod kwit JW. Generała, druga połowa. rub. sra 
600 przy oświadczającym się pozostała, wszak- 


| sitmm, które JW. Generat Wawrzecki w oświad- 


czájacy się po nieodżałowanym zgonie $i p. JW. 
Wawrzeckiego będąc nieuspokojony. 


w katkegoryt pierwszey za pismem własnoręcznym : 


2.gr. 5 awansowanych pożyczonemi pieniądzo- 


wileńskiego, od których i dopioro oświadczają” 
ty sięw połowie po zaspokojeniu pierszey opła- 


sr. 3000 nieopłaconey peńsyi, w kategoryi piq“ 


W AANS 


A DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO „N, 120 


` 


ken 


płaconych o rubli sr. 105; za wina węgierskie“ 


go beczkę o rubli sr.|50, za świadectwo opłacós - Nk 


mych assessorowi ptu Zawiley: W. Grochowskiea 


mu o rubli sr. 6, za dwie rolli- kupioney tabakł 


io rubli sr. 56 zł. 4 gr. 20, za wziętą wódkę 
z Meyksztniąsł dopominek do JW. Generała Wa» 


wrzeckiego jako sukceśsora, JW. Generał Wa- 


wrzecki niechcący wchodzić w Żadne układy £ 


rozpoznanie naymnieysze tych .stosunkow ; jakie ` 
w przeciągu  góro dwudziestoletnim między jegó ` 
bratem, a oświadczającym się zachodzić mogły, 


nietylko Że w-należnościach. oświadczającego się 
nieuspokoił, nietylo Że po żasałey rekwizycyt 
w skutek listu brata swojego dokumentu assekura=. 


cyynego obok dalszych papierow in archiyo zee 


szłego wojewody wynalezionych a należnych dò 
zwrótu nieexstradował, ale nadto mimo żdeter mi: 
nowany termin w dniu 29 qbra 1817 roku dò, 
kombinacyi i późniey do skutku niedoprowadzo= 
‘ny, przed aktami Ziem. wileńskiemi pod datą 
1817 apr, 50 ku krzywdzie oświodczającego się 
zapisał manifest , mieniąc przez ony, iż jakby: 


Nist & p. JW. Wojewody Wawrzeckiego 1616, 


arcag z Warszawy do oświadczającćgo si 
pisany, o którym wyżey się namiemto chociaż 
ód roku blizko na ten czas w aktach znaydo- 


wał się, bydź musi zmyślonym i sfabrykowany: _ 


JWiespodziewając się po JW. Generale oświadcza 
jący się takiego krzywdzącego kroku w nadgro- 


dę, jako, uwodzony nierzetelną kambinacyq, wia 


dział potrzebę dła siebie na przyszłość. zrobić 
bespieczeństwo, jakoż w roku 1517 zóra, Ji 
przed. aktami. Ziem. wileńskieme przy objawie-i 
niu. wszczególności o zachodzących między nim 
a zeszłym JW. Wojewodą stosunkach zapisał 
manifest, i wniebawnym czasie mal przedsiębrać 
rozprawę w ziemstwie ptu brasławskiego, lecz JW; 


Generat Wawrzecki po rozpoczętym procederze - 


przeż żonę oświadczającego się za kartą z prze 
lewu od męża, z sukcessorami w Bogu zeszłey 


Rozenowey čzyli pupillami JW. Jenerała Waa 


wrzeckiego; chcąc zyskać pokwietowaoie się wtym, 


procederze , chcąc oraz ztrudnić naleźnościa o% 


Świadczającego się i zatrzeć dar w liście brata 
swojego, mianowicie co do odstępstwa czer: zł 
640 zrobiony, uprzedził procederem oświadczają” 


-cego się do ziemstwa ludzkiego biorąc za szcze” ` 


gólną podstawę w dowodzeniach swój manifest 


co do- zyskania za papierami iń archivo brata 
swego wynalezicnemi i do zwrótu przynależnymij 
nienależney satysfakcyi, oświadczający się idąc ` 


odpowiednie w zarególowanych napastnie do siem, 


bie stosunkach a w dowodzie poszukiwania swoich 
należnościow pozwał, JW. Generała do jednocza= 
Sowey rozprawy we wszystkim i o wszystko żąs 
dając mianowicie komportacyi i extradycyt wszel= 
kich swoich papierow jakieby tylo in archivo 
zeszłego JW. Wojewody, wynaleść się mogły: 


za przypadnieniem sprawy w Ziem. lidzkim zpoa | 


wództwa JW. Generała, gdy zyskał oświadczdjąm * 


cyssię tylo odpowiednie onemu za. pozwem swotm 


łączenie, udał się do sądu Gł. o zyskanie jes 


dnoczasowey rozprawy w jakim porządku sąd 
główny Litewski 2 departamenti guber. grom. 
dzieńskiey dekretem swoim w roku 1816 -óbra 
26'riaznaczył podług pozwu oświądczającego się 


$ 


j 


l 


w ziemstwie lidz. jednoczasową rozprawę, po przeym 
ściu dalszych kolei procederowych i w tém objek- 
cie mianowicie po spełnieniu przez JW. Gene- 
rała ogólney komportacyt a za przypadnieniem 
sprawy, w ziemstwie lidzkim ku oczywistemu roz- 
biorowi, chociąż ziemstwo lidzkie eż prioritate 
w roku 1820 junii 25 dekretem swoim JW. Ge- 


„nerala w jego stosunkach przeciwko oświadcza- 


jącego się ewazyi do przysięgi dopuściło i cho- 
ciaż oświędczającemu się niektóre preteńsye, nie- 
należnie pokasowało, a niektóre za juramentami 
rokognoskowało, wszakże od całkowitego śwoje- 


go dekreiu na dniu 50 junii 1820 roki appel- 


lacyą do sądu Gł. dopuściło, ż takiego żałem pox 
wədu szukając oświadczający się własnego bez= 
pieczeństwa ostrzega wszczególriości publicznie 
każdego, iżby z JW. Generałem Wawrzeckim 


o summy dlań przez ziemstwo lidzkie ża jura: 
mentami rekognoskowane, nikt pod naymnieyszym 


ozorem w żadne układy niewchodził i przelewa: 
mi nienabywał , jak óraz iżby teź równie asse- 
kuracyi pod r. 1807 gbra a między zeszłym JW, 
Wojewodą Wawrzeckim a oświadcżającym się 


"żawitraney: 'mienabywał ; gdyż ta umorzona i 


z dalszemi papierami od JW. Ganerała przyna- 
leży oświadczającemu się do extr adycyt a wzglę- 
dem czego wszystkiego po dopuszczońey appellas 


; cyi za wyniesionęmi jey poziwami oświadcza. 


jacy się w sądzie głów. 2 depar. ‘guber: litewsko 
grodzieńskiey zaprówadził. procéder, jakowe zaś 
moje oświadczenie zanosżąc gdyby mogło 'doyść 
lepiey publicznie wiadomości każdego jeszcze do 


„gazet Kuryera Litewskiego na ce! trzykrotnego 


zaawizowania podać przyrzękam i w dowodzie 
= ki aię podpisuję. 

Jan z Rótna Korwin Żakowsikć Gkotąży: 
-~ Roku 1820 mca 7bra-25 Unia przed aktami 
zięmskiemi powiatu wileńskie go stawając „osobiścić 
WIP. Jan z Rotna Korwin Krukowski chorąży 
woysk pól. takowe oświadcżenie do akt podat: 


" Przyjąlem Jan Zienkowicz Wileń. Ziem. Regent. 


jęte bydź może Regent Pienkewiota 


Zaświadczasię że oświadczenie takowe przėż 
Redakcyą Kuryera Litewskiego do dritku przyś 


basie ARIA $ 
5 Już raniey przed" kilku laty , paiegóło 


 kupiectwo. Liebawskie ; handlujący ch z Liebawą 


z prewincyą Polsko- -Litewskiey i i Zmudzkiey, Pań 
stwa Rossyiskiego, przez publikację w tamecznych 
spólnych kościołach i sjnagogach A aby 


len i pięka, pr zywożońe tudo Libawy ku sprzeda» 


niu nayzupełniey oczyszczane były, dla uniknie: 
nia ztąd szkody tey, že; jeżeli rzeczońe towary 


ziezupełnie czyste, w tuieyszej brakarni okażą : 
*" śię, te nieprzyjęte i nażad odesłane zostaną, 


Doświadczenie przekonywa, że od pory rzeczo- 
ney publikaty, owe ostrzeżenie zaniedbane, a przez 
to, różne niemiłe , ią: ramil gce wydarzenia 
zprzyczyniło. 

Z tego powodu „przedsięwzięło kupiectwo Li- 
bawskie, od niniej szey pory, dla sprostowania 


' dobra i ż porządku tak swey brakarni, i tuteyszego , 


handlu, jaka też dobra i korżyści skarbowy Mo- 
narszey, następujące A: ciągle i nieodmien- 


; mie zachować. 


'1) Że, od pory niniejszoy publikaty ; spółmy 
fu do miasta przywieziony, niezupełnie 
szczony leni pięka zostaną koniecznie oczyszczo* 
ne. w tuteyszey. brakarni mieyskiey z odbierane 
nazad takowe towary bydź niemogą. 


d 


ża) 


OCZY- 


( (LS, a! X Ea k: 3 5 
2) Ze takowe onych oczyszczenie, herezi 


przysięgłym, tychże towarow, robotnikom, za ka- | 


żdą wiązkę Inu lub pięki, 74 kop sr. ma się 0 | 
płacać. i 


(8) Ze nieczysty leñn i piękę, rzeczeni tuteysi | 


prasiat robotnicy pòd wagę przyymować toż 


| 4) Zepo ukończonem oczyszczeniu tychże to- | 
warow, one, należącemu, czyli właścicielowi tych- | ; 
że towarow, pod wagą oddawać będą; neer wien | 


czas tylko 
5) Za te oczyszczone żowary stoje, | ceng us 


mówionej opłaty od kupującego te towary, beze | 


pieczrie otrzyma. 


6) Zbrakowany iu leń i pięka niebidą kras” 


tane tu przywożącym że ' kawa: gdyż wyrasta 
przez to ia niegodziwość, że ci przywożący, no: 
cami takowe towary potajemnie przedają. 

, 7) Ze kamień 1 moczonego. inu, © 
nieysżzey wiadomości, Jednym rub. sr. drożey; jak | 
niemoczony len popłacać się tu będzie ; przeto, | 
` jest ;życzeńiem tutejszego kupiectwa , aby przeż. 


dający swóy len, z powodu własnego pożytku, ler | 
zupełnie; jak potrżeba, wymaczali, przed Ca, i 


bieniem orie go. 


Gdy libawskie kiipióciwo ninieyszą, urżędo: l 
wą wiadomość publiczności tak o głasza , życzy; p 


aby każdy właściciel lnu i pięki przysyłającey się i 
do Liebawy ku sprzedaniu: one na mieyscie swo0- 
im nayprzyśwoiciey oczyszczał , a tem samóm 


twydatkom, itp przeciwnem zdarzeniu, ` wynikają, , $ 
cym; i przewtokom czasu, które z powodu Oczy- hę 
szczenia tu raeczońych towarow, nieodbicie "i i 


nikają, mógł zapobiedż. Libawa d. io ghra 1820 re 
Eberhard Chrystoph Kolb, AZ miasta Lie, 
bawskiego kupiectwą, 
Na A tłómaczył Z meemaken, 


„landzki kanonik proboszcz Libawski. 


X. Tu Gharudzki, 


„ad Są ż BHadywizorskie. 
2, 8 -Zaremissą Sądu Ziem. Ihumeń. teraź. 8208) 
ra februaryi 4 dnia nastałą, Sąd I podkomorski Piw 


Ihumeń. na rozdział majętność Dwurzecza s Tuda | 
ineńskim pcie: leżącej” między dwóch braci Ry. | 
charda Sędziego Gran. thumeń,i Atanazego Szami=. M 


belanica Szyszkow udeterminowamy, z na 
odbywania czynności choćby pod niestanność któ- 


reykolwiek strony, w terminie z obwieszczenia wya 


padającym w roku teraźn. 1820 apryla 17 dnia 
do majętności Mwurzecza przybywszy , z Sądy, 


zdredssumowawszy, weryfikacyą pomiaru przez ` 


ka oida UKE] o geomietrę rażnaczywszy, oraz tlal= 


sze Czynnoście pierwszemu zjazdowi właściwe saz | 


łatwiwszy. do. dnia 20 gbra teraźń. 1820 rokię 
czynność swą odroczył, w którym terminie zo- 
draczenia oraz z powtórnega obwieszczenia wy- . 


' padającym, podobnież ‚do majętności Dwórzetza 


zjechawszy, iza złożeniem przeź geómetrę mappy. 
oraż irwentarzy geometrycznego i ekonomiczne- 
go, wiżyą urzędową względem grakiic oraz ga- 
tunkow ziemi, łąk, lasów, uczjniwszy, na żądanie 
W. Atanazego Szyszki odkład sądow do dnia 15 


nowembra teraźn. 


terminie powyżej wzmiienionym, żę na skutek re= 
missy choćby podzniestammość któr eykalwiek strony 
czynność poruczoną odbędzie, przez 
awizacyą zawiadamia. Dat w Dwurzeczu 1820, 
roku gbra 22 dnia, 
komorzy Thumeń. 


4 


póry nià | 


A 
w 


Kd. fa 


1820 r. aracył . niestóniości ) 
W. Rycharda Sżyszki udeterminował, w którymi i 


ninieyszą K 


Wincenty Moszyński Podi | ai 


| 
j 


y 


i 


j 


l 


Podrad. 

0 Otrzymano w Redakcyi dnia 5 października; 

1, Rząd Gubernialny Litewska- Wileński. o gła- 
Sza: iż Dyneburski budowniczy kommitet, z po- 
modu róbot przy twierdzy dyneburskiey, w na- 
| stępującym 10524 roku naznaczonych, potrzebieje 
i różnych 'materyałow i ludzi ; wzywa więc takich 


banie i dostawienie drzewa i innych lesnych ma- 
terminy: pierwszy dnia 4, drugi 6 a ostatni 8 


mowy z wolney przedaży z dostówką na miey- 
sce różnego gatunku budownego Sos owego drze- 
wa i innych matsryałow, koniecznie „potrzebnych 
„do robot fortyfikacyynych, niemnisy też dla 
zawarcia umow na dostawkę wolno najemnych 


i pilniczych robot za pomocą skarbowych instru- 
mentow i materyałow, na terminy w miesiąch 
nowembrze od dnia 12 do 19; a ponieważ wszyst- 
kie te roboty i dostawki, powinny bydź ze siro- 
ny życzących , zabezpieczone pewnemi i niewąt- 
pliwemi o akuratności świadectwami i porękami; 


mi ci tylko będą, którzy okażą o akuratnóści 
 swojey niewątpliwe, i prawnie wydane Świadec- 
twa, d pewność zaświadczona przez zwierżchność 
w tém, iż ręczący się na wyrażone summy, jest 
w stanie odpowiedzieć. ` Dnia 2-oktobra 1820 
roku. Soiwietnik Wincenty Ławrynowicz. 


1. Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłaż 
sza się: iż w tuleyszey Skarbowey Izbie, będą 
odbywać się targi, na dóstawkę do wojennego bo- 
bruyskiego i mińskiego szpitalu Żywności i ma: 
feryałów; zatóm Życzący podjąć się takowej do- 
stawki, zechcą  przybydź z pewną ewikcyą do 
teyże izby skarbowey ma terminy: dnia 26, 28 
iż 360) następującego miesiąca Bbra teraz. roku 
„Dnia 25 septembra 1820 roku. - A 
+8 * Sekretarz Felicyan Arcimowicż: 


RA Zwierkchność Seminarytr Gł. przy Cesarskim 
Wileńskim uniwersviecie, stosownie do myśli 
‘tegoz seminaryum. postanowiła przez ninieyszą awi- 
zacyą wezwać do licytacyi przez publiczny targ 
dostarczenia mięsa, piwa i mleka dla zgromadzenia 
alumnow tegoż Seminaryium, za opłatą ż dołu mie- 
sięcznie lub 'kwartałammi nastąpić mającą , przeto 
życzący ©ziąść takowy podrad mogą, zebrać się 
wterminach nastę pnych to jest 50 września 6 iii 
października do Seminaryum Głównego dla zas 
Wwarcianizowy zniżej podpisanym „Regersem. 

X. Jan Lieśniewic z Kanonik Wileński Regens 
Gt. Duchownego Sehinaryutm. WY) 
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OOW TA WOME anto 005%, 
| 1. Nižey podpisany ma honor uwiädomié Prżes 
Świetną Publiczność, że w powrócie swym z Pe- 
tersburga , przeż krótki czas swojego tü pobytu, 
Pokaże także Muzeum swoje, złożone ż nayrzad- 


“szych przedmiotów ze wszystkich królestw przyś : 


rodzenia, oraż nowo w Wiednitj wynależiony in- 
‘strument Aeoli-Melodicon zwany ; które codzień 
bo południu od godziny i do 5 w domu WW 
| Mullerów widzieć można. „Cena weyścia złotych 
polskich diva: Wiedeński professor Brunner. 
3 Litewsko Wileński Guóernialny rząd , stosoż 


z 


JA 


DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO 


do wspomnionego Komitetu dla targow na wyro- 
teryałow z niedalekich skarbowych lasow, nd - 


| teruźnieyszego mca bra; dla zrobienia zaś ù- 


ludzi, do robienia cegły ciesielskich , muiarskich 


przeto z przybywających do targow przypuszcze-- 


mady chaniu replik izbę sądową zamknie, 


ich niestanność wskaże. 


- 
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doi (A Z À i  . : EFE 3 
` Wilno dnia 6 Października 1820 roku v. s. 


wnie do postanowienia śwoiego w dniu 2%'ybra i łóż 
raźnieyszego roku nastółego, padaie do wiadomo cij 
iż w tymże Rządzie nayduje się formalna kopia do- 
kumenlu ugodliwego na zgromadzeniu kredytorow 
JW. Grajfa Ogińskiego 3 julii 1818 roku zawartego, 
iże każdy życzący mieć złakowego dokumentu ko- 


"pią; ża podaniem otym do Rządu prosby, z dołą=' 


czeniem 16 arkuszy herbowego papieru i pieczętnych 
poszlin, ńiezwłócznie oną otrzyma. Dat 1820 roz 
ku bra 5o dnia. Sowietnik Wincenty Ławrynowicz 
NAGA 5 SĄ | „ Ad.zWierzbicki Tytular. Sowiet: 
. franciszek Perzanowski Stota naczalnik. 
; E 0 AE | 
„2, Wiżey podpisany ma honor żdwiadomić 
$zanowną Publiczność, iż teraz w dome W. 
Damańskiego na imbardch pod N. 44 przy ziem 
loney aptece ma swoje mieszkanie i razem zawias. 
domić tych, którzy okulary lub inne szkła. opa» 
tyczne mieć zechcą, aby raczyli osobiście znay» 
dywać się umnie; gdyż po należytym tylko wy: 
examinowaniu wzroku trafnie i do użycia nay- 
wybornieysze szkło robić mogę. 
|. Karol Fleyszman Optykarz. /. 


Szanowńż 


| 5. Uwiadamią się 


Publiczność, iż w handlu Kade- 


nacego na Ulicy Wielkiey pod N: 


71, został otworzony Magazyn róż 


źnych Strojow Damskich, oraz ins 
nych. towarow za jak, nayprzys 
Zwoliszą cenę: zowie u 


rycz 


0.0 Sądy Ezdywizorskie © 
„ 2 Sąd tawatorskoreżdywizorski za remissą Sądiż 


„Gl. 2g0 Depart. gubernii W'itep. na rozdział majątkiż 


Jana Ignacego Grafa Molla Chor. Pitu buneburg- 


$kiego między onego wierzycieli w majętności Syto- 


wiszkach w pcie Duneburg destyniowany , Po wy- 
expediowaniu aktow z pbśsesorami i po wysłucha” . 
niu produktow od stron jawiącyzh się. w rzeczy da= 


nia czasu. na repliki. stosując się do prośb tychże 
|| stron, sądy swoie do dnia | 


26 oktobra idącego roki 
odwołał, daie wiedzieć przeż ninieyszą awizacyą 
wszystkim, kredytorom i debitoromi pomięnioni go 
Grajfa Molla, iż w następnym zjeździe po wysłał 
a stosuiąc się 
do remissy. na niestawających wierzycieli wiećźną 
amissyą zapisze, jak równie na debitorach acz pod 
Dał 1820 mcd 7bra'g' dnia 
o rw gi Bi KERACZE LZ 
. SzymonPakosz Sędzia Ptu Połockiego preżydńujący ~ 
Badywi Piotr Kiełpsz Sędzia Gr. Moni: Rady: 
Jan Kandyd Boufał b, Pisarz Ziem. Duneburg. Kad. . 


M 4, Sid podkomorsko  dzielczy ; Tazratórsoks 
BEwdywizorski w skutek dekretu remissyynego Ziem= 
skiego Ptu wołkowyskiego pod rokiem teraźnięg= 
$zym lipca 25 dnia w sprawie W. Thomasz 
Rewieńskiego adwokata subseliow tegoż powiatu 


a WW. Aloizym Michałem Regentem Sądu Gł. 


mińskiego 2g0 Departamenżu, dhadeuszem Sia- 
tostą Jańkuńskim i Andrzejem Reg: Ziem. lhus- 
meńskim źeszłego Benedykta ; oraź Antonim b: 
pisarzem Grodzkim wołkowyskim i Mateuszem bs 


„BRegeniem Ziem. tegoż „Pitu zeszłego Mikołaja 


syńami Mewieńskimi jako dżiedzicami w swych 


częściach folwarkow Sedelnik , „Jelcowsczyzny i 
, Marcianowa w giłbernii Grodzieńskiej w powiesz: 


cie wołkow, sytuowanych żapadłęgó , etdywizyą 
wieczystą łącznie æ dziatemi tychże Jolwarkow 


w 


w. 


przeznaczejącego, © pierwszym -z obwieszczenia 
terminie to jest w dniu 14 qbra f.b. do główne 
go rzeczonych Jolwarkow fundum, do Sedelnik 
kompletem zebrany, juryzdykcyą swoją karóassu* 
- mowal, i do czynności sobie poruczorey przy- 


 stąpiwszy, wedle żądania stron .i z porżądku pro- ` 


' |cesgowego komportacye wzajemne, akta inkwizy- 
cyi kalkulacyi i weryfikacyi z tradycyynych pos 
sessyow, wymiar gruntow i dalsze akcessoryynę- 
"mu wyrokowi właściwe judicata złożywsty, oza- 
determinowanym na pouwtórny zjazd sądowy do 
| oczewisteęy w dniu 1 maja 1821 rokui roz- 
prawy terminie. wszystkich dalszych kredytorów į 
preteniorow do WW. Rewieńskich i do ich wtpo- 

s mnionych ` folwarkow. stosunki mających, przez 
trzykrotną w Kuryerzę Litewskim awizacyą zu- 


"wiadomić postanowił >Z , wårunkient , iż jeśliby y przesłanie. 


"ktokolwiek z krędytorow lub pretensorów na, ozna 
czony termin z dokumentami usprawiediiwić swo- 
ją instancyą mogącemi do Sedelnik niejawił się 
w myśl,remissy ammissya cause ogłószoną zd- 
ianie. | Działo się roku 4820 września s4 dnia. 
"W protokule podpisano: Jan Bulharyn Podkomó- 
rzy Ptu Wotkowyskiego preżydujący. Jerzy O- 
(lendzki Pręzyd. Ziem. Wołkow. Exdyw. Franci- 
szek Butkiewicz Sędzia Ziem. Walkow. Bzdyw, 
` Zgodno z protokułem Sądowym Wincenty Ko- 
mzeniewski Regent Ziem. Grodz Gran. Powiatu 
„Wolkowys. i Eigdywizor. i | 


Joł 
| 


Kwiaty cóbulkówe. 

2 Niżey podpisany ma zaszczyt uwiadomić 
amatorów ogradnictwa, ik z ostatnio przydyłemi 
okrętami dostał z Hollandyi znaczny. transport 
swieżych kwiatowych cebulek w gatunku jak nay- 
lepszym. Preys Kurant onych 1 240stu gatun- 

„ ków rozmaitych krzewów, różowych można dostać 
— bezpłatnie, w Wilnie w magazynie JPana. Józefa 


Kopscha, któremu posłał do sprzedaży wybor ja- , 


cyntów, tacetów, narcysów, żonkili: tulipanów i t. d. 
kwitnących pod ozas zimy. | 


LZY 


Cena teraźnieysza. cebulek taka samia jak w ro- 
ku przeszłym, oprócz jacyntów, które w Hollandyi 
/ znacznie. podrożały.z przyczyny zaszłey w tym 

„gatunku cebulek. choroby żwaney Schwartze Rest, 
„od; którey: bardzó wiele onych wyginęło. la 
| Zyczącym mieć nadzwyczayney piękności kwiat 
‘pòd nazwiskiem Amarilis gigantea czyłz Amarili 


Z 


> olbrzymia, mało co jeszcze w tych okolicach zna- 


ny, to może dostawić takowy podług. wielkości 
cebulki za cenę od śześciu do dziewięciu set rub. 
'assygnacyynych za sztukę, Dan w. Rydze 18. 
wrześnią 1820 r. Karol Henryk Wagner. R 


ky „ Nowe Xiążki. | 
W «ięgarni XX. Pijarów na ulicy Dom 
skiey u Alexandra Zołko 
dzieła do przedania: 
Zbiór krótki historyi Rzymskiey Goldsmita ; od 
założenia Rzymu aż do upadku cesąrstwą rzymskie- 
go na Zachodzie. Podług dwunastey edycyt, z an- 
gielskiego ina francuzki język przez. W. J). Musset- 
Pataja, dłą użytku Prytaneów, liceów i szkół drugiego 
rzędu przełożony; a podług drugiey poprawney edy- 
cyt francuzkiey na polski: język przez X. M. Olszew- 
skiego przetłumaczony. Edycya druga Poprawna z 
trzema rycinami 800 część Low Wilnie 1820 kob. ya 
Dzieciom dla ich rozrywki i nauki niektóre 
'zabawrieysze historye z różnych dziejów świała 
"dawnieyszego zebrane, pr : 
„w Wilnie 1820 kop 75. 
Zółta szłafmyca czyli kolęda n 


inikań - 
wskiego, są następujące 


pera w Żch aktach, przez F, Zabłockiego,8v0 w Wil- ` 


nie 1820 kop. 55. 


, mowicza Sobola, położenie mającego na żydowskie | 


` kupno s W. Zambrzyckim plenipotentem JW. Hra! | 
- awolenie od Uniwersyteru Cesarskiego Mileńskie- | 


«©1go października roku t, mieszka JP, Bramati, 


zez F, Karpińskiego, 800 ” 


"erą > 1 


w Xięgarni Uniwersyteckiey u Józefa Zawadzkie: 
go, „znayduje się do przedania świeżo wyśzty- 
chowana p Muzyka. ulubionego komozytora 
42 (+, Pana Degzczyńskiego. E 
Polonaise pour le Pianoforte seul sur le choeur 
de l'Opera Joconde „ cest da fête qui s'aprete | 
composée par Joseph Deszezyński . 25 kops | 
Trois fantaisies à la Polonaise pour le Pianoforte | 
composées eż dędićes'a Mr Antoine Ratyński par j 
rzybdył śś 


Joseph Deszczyhski: . 5o kop. 
Da teyże vięgarni. p wieży. transport | 
papierów. muzycznych z Wiednia, Lipska i Paryże, | 
„czego wszystkiego $porządzony jest katalog , który 
amatorom muzyki rozdaje się bezpłatnie. 

Lubo wteyże więgarni rozdają stę także bezpřas | 
tnie katalogi miążek polskich, łacińokich, greckich, 
francuzkich,. niemieckich, angielskich i włoskich, ty 
jednakże tylko tu na mieyscu; żądający zaś kata» 
logow na prowincyi, zechcą koszt dołączyć na ich. 


(| 


(BACY 


z] | 
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"0 Prr e deaszi 0 BE 
"8. W domu Tomarzystwą dobroczynności jak | 
© latach poprzedzających wyrabia się wata w dos 
brym gaturku, a przedawaną jest w sklepie te~ | 
goź domu za pomierną óżnaczoną cenę. o 


Arędowna Dzierżawa: J 

kj Policya Miasta „Wilna ogłąsza, iż będą się | 
wypusźczać w arędawną tenutę z publicznych tar: 
gów, domy na półrocze od. 20 qbra terazniey- 
szego mca do 25 apryla następuiącego, 1621 rosi 
ku, Josiela Szmuyłowicza. Beyraka i Galiny elai 
Hęreykowicza Mayzela, položenie mejącego nax 
Rudnickiey ulicy pod N. 278: równie i leśt Szlo- | 


ulicy pod N. 217 a gdyby żądający wziąć war a 
dę jawili się dooney Policyi na termina 1szy 276 
2g. a8goatrzeci i ostatni 29 teraźnieysze50 MCG 

gdzie i kondycyi 'obwięszczone będą. 
BRA J. F. Mantzelman: R. 


4 Tytularny Sowiętnik Hutowicz, 


R 0 AUR 
« „Porter i Piwa angielskie, f AW 

5. W. pałacu JW. Hrabiego Pata na ulicy | 
Wielkiey znaydujt się skład Porteru i Piwa ana 
gielskiegó w naylepszym gatunku, fabryki krajodey 
z Rożanki w powiecie lidzkim ; przedaje się becka | 
kami i butelkami. Ocenie dowiedzieć si% można” 
każdego czasu u Burgrabiego pałacu. W Rożonaj 
ce zaś gdzie się fabryka pomienionego Porieru id 
Piwa angielskiego znayduje układać się można ol 


i ba N 


biego Paca: 


Lekcye języków: AKR! 


$ JP. Bramati rodem: Moch otrzymał pon 
o dawania grammatyki jężyka włoskiego od ga-. 

| dziny 5 do 7 po południu w sali pod M, 4: dial 
tych, którzyby za umowioną „opłatę chcieli brać) 

początki tego języka. Lekcya ta zacznie się od. 

~w domu. Tyzenhauza: Chorążego na ulicy. Subocz. 


„, |, Wyjeżdża za grunicę. NY 

1, Przeż Królestwo Polskie do Sazonii Wid 
leński mieszkaniec śzlachcic „Antoni Michniewiczij 
na rok jeden. - By | 


f 


ma poddanymi ludzmi swoimi Józefem Jurkiewia 
czem i Sidorem Laskowiczem , na rok jeden, 


